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SPORT
Klub Sportowy Polkowice organizuje turnieje o zasięgu regionalnym (OZPN Legnica) w dniach: 
19.05.2018 r. godz. 10:00 - rocznik 2008,  zespoły: KS Polkowice, Zagłębie Lubin, AMICO Lubin, 
Mewa Kunice, Grom - Gromadzyń Wielowieś, Chrobry Głogów; 13.05.2018 r. godz. 10:00 - rocz-
nik 2009 , zespoły; KS Polkowice, Pogoń Góra, Płomień Radwanice, Zamet Przemków, Odra Cho-
bienia, Chrobry Głogów; 13.05.2018 r. godz. 12:00 - rocznik 2010, zespoły: KS Polkowice, Pogoń 
Góra, Zamet Przemków, UKS Huta Przemków, Chrobry Głogów.

TURNIEJE PIŁKARSKIE

W sobotę (14.04) na osiedlu Polanka odbyła się druga edycja Ligi Szkółek Kolarskich 
Zagłębia Miedziowego w kolarstwie MTB. Nagrody dla młodych kolarzy wręczał Bur-
mistrz Polkowic, Wiesław Wabik oraz Prezes Miejskiego Klubu Sportowego Polkowice 
Wiesław Kozdroń.  Były to niezwykle udane zawody. 

BARDZO UDANE ZAWODY

Wygrana numer 7
Piłkarze KGHM ZANAM Polkowice odnieśli siódme z rzędu zwycięstwo w lidze. W spotkaniu 24. kolejki pokonali przed swoją publicznością Rekord Bielsko-Biała 2:0. Dzięki tej wygranej zielono-czarni awansowa-
li na 1. miejsce w tabeli. 

PIŁKA NOŻNA  Pojedynek od 
samego początku miał bar-
dzo wyrównany przebieg, ale 
żadnej z drużyn nie udało się 
wypracować klarownych sy-
tuacji pod bramką rywala. 
Po upływie trzech kwadran-
sów na stadionie w Polkowi-
cach był bezbramkowy remis. 
Po zmianie stron trener Enke-
leid Dobi przeprowadził kil-
ka zmian w składzie zielono-
-czarnych . Na boisku pojawi-
li się Maciej Bancewicz i Wik-
tor Kobiela. Jak się później 
okazało był to strzał w „dzie-
siątkę”. W 85. minucie koron-
kową akcję w polu karnym go-
ści przeprowadzili Karol Fry-
zowicz i Maciej Bancewicz. 
Kapitan zielono-czarnych 
odegrał dokładnie do Bance-
wicza, a ten pięknym strzałem 
pokonał Krzysztofa Żerdka. 
Po upływie 120 sekund było 
już 2:0 dla gospodarzy. Szyb-
ką akcję lewą strona przepro-
wadził Mateusz Magdziak i 

zagrał na 16 metr do Wikto-
ra Kobieli. Ten drugi uderze-
niem z „woleja” zapewnił na-
szej drużynie komplet punk-
tów.  – Przeciwnik posta-
wił nam trudne warunki. W 
pierwszej połowie rywale za-

grali zdecydowanie agre-
sywniej. Po zmianie stron po-
kazaliśmy charakter i strzeli-
liśmy dwie bramki.  Dziękuję 
moim zawodnikom za walkę i 
zaangażowanie w tym meczu. 
Z przebiegu spotkania uwa-

żam, że byliśmy zespołem 
lepszym i zasłużenie sięgnęli-
śmy po pełną pulę – mówi En-
keleid Dobi, trener zielono-
-czarnych. Po 24 kolejce po-
lkowiczanie z dorobkiem 48 

punktów zajmują 1. miejsce 
w tabeli III ligi. W następnym 
meczu nasi piłkarze zmie-
rzą się przed swoją publicz-
nością z Ruchem Zdzieszowi-

ce. Spotkanie odbędzie się 28 
kwietnia. Początek godz. 16.   
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Sportowcy nagrodzeni na gali
W Auli polkowickiego starostwa powiatowego odbyła się Gala Sportu Gminy Polkowice. Była doskonałą okazją do tego, aby uprawiający rozmaite dyscypliny spotkali się w jednym miejscu. Burmistrz Wiesław 
Wabik nagrodził blisko 120 sportowców, trenerów i działaczy.

WYRÓŻNIENIA  - Jesteśmy 
gminą, która wie jak ważny jest 
sport i te wszystkie wartości, 
które ze sobą niesie. Szacunek 
dla ciężkiej pracy, rywala, zasa-
dy fair play. Sport nie tylko ma 
wiele wartości edukacyjnych, 
ale jest także doskonałym no-
śnikiem promocyjnym – mówi 
nam burmistrz, który wręczał 
statuetki.

Nie od dziś wiadomo, że po-
lkowiccy sportowcy odnoszą 
wiele sukcesów – strzelcy, teni-
siści stołowi, ziemni, kickbokse-
rzy z Armii, którzy wrócili z Le-
gnicy w glorii najlepszych w Pol-
sce. Do tego lekkoatleci, kola-
rze, ciężarowcy, pływacy, koszy-
karki, piłkarze, zawodnicy nor-
dic walking, piłkarze halowi, 
lekkoatleci, wśród których jest 
wielki talent Damian Sztejkow-
ski. Sportowców jest napraw-
dę co nie miara, a większość z 
nich notuje dobre wyniki rozsła-
wiając Polkowice. Duża w tym 
zasługa wsparcia fi nansowego 
ze strony burmistrza, bo dzię-
ki niemu te polkowickie talen-
ty mają stworzone odpowied-

nie warunki ku temu by się roz-
wijać.

- Mamy w Polkowicach du-
ży komfort pracy i staramy się 
odwdzięczyć wynikami – mó-
wi Robert Krajewski, prezes za-
wodowej grupy kolarskiej CCC 
Sprandi Polkowice. „Pomarań-
czowi” w Polsce nie mają sobie 
równych, a i na trasach wyści-
gów poza granicami kraju także 
radzą sobie całkiem nieźle.

Wszyscy, którzy na co dzień 
przelewają pot na treningach i 
rywalizują na sportowych are-
nach zostali nagrodzeni. Bur-

mistrzowi w tej przyjemnej pra-
cy pomagali - zastępczyni Re-
nata Dembek i przewodniczą-
cy Komisji Oświaty, Kultury, 
Sportu i Rekreacji Rady Miej-
skiej, Marek Staroń. Sportow-
cy, trenerzy i działacze otrzyma-
li nagrody za osiągnięcia w ro-
ku 2017. Jako, że Polkowice żyją 
obecnie rywalizacją koszykarek 
CCC Polkowice, które w czwar-
tek rozpoczną walkę o tytuł mi-
strza Polski. Zmierzą się z Arte-
go Bydgoszcz. Burmistrz Wa-
bik jest dobrej myśli i wierzy w 
złoty medal.

- Sukces już jest, bo dziew-
czyny mają srebro, ale ten ze-
spół ma na tyle duży potencjał i 
sztab szkoleniowy na tak wyso-
kim poziomie, że wierzę w zło-
to. Szkoda, że nie mamy w fi -
nale derbów dolnośląskich, ale 
Artego w ostatnim meczu było 

zdecydowanie lepsze od Ślęzy – 
mówił nam burmistrz.

Gala była też ucztą duchową. 
Utalentowane polkowiczanki - 
Julia Mikołajun i Pola Sydorów, 
byłe chórzystki z chóru „Canta-
bile” dały minikoncert potwier-
dzając, że Polkowice nie tylko 

sportem stoją, ale i w zakresie 
kultury mają się czym pochwa-
lić. Z kolei duet Jadwiga Tom-
czyńska i Maksymilian Ambro-
ziak dostarczyli uczestnikom 
wielu wrażeń muzycznych oraz 
estetycznych.

Konrad Kaptur
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Kolarskie emocje – będą utrudnienia w ruchu
Wyścig Szlakiem Grodów Piastowskich zbliża się wielkimi krokami. W tym roku kolarze będą rywalizować na dolnośląskich 
trasach od 10 do 13 maja. W Polkowicach zaplanowano dwa etapy.  W ich trakcie przewidziane są utrudnienia w ruchu.

WYŚCIG  Sportowa walka rozpocznie 
się tradycyjnie od kryterium uliczne-
go w Legnicy, które zaplanowano na 10 
maja. Dzień później kolarze przenio-
są się do Polkowic. Pierwszym etapem 
będzie jazda indywidualna na czas na 
odcinku 16,2 kilometra. Cykliści wy-
startują z Rynku i będą jechać ulicami 
Głogowską, 11 Lutego, 3 Maja, Prze-
mysłową, Polną w kierunku Trzebcza, 

Guzice. Przy szybie  R-IX będzie na-
wrót. W czasie wyścigu, czyli w godzi-
nach 10-13 ta trasa będzie wyłączona z 
ruchu kołowego, a na rondzie Żołnie-
rzy Wyklętych ruch będzie puszczany 
ulicą Kominka.

Drugi etap wyścigu się w Rynku i 
dalej kolarze przejadą przez ulice - Gło-
gowską, Kominka, Kolejową, Przemy-
słową, Dąbrowskiego i dalej w kierun-

ku Tarnówka. Ten etap kolarze zakoń-
czą w Głogowie, a utrudnienia potrwa-
ją w czasie przejazdu peletonu, który 
potrwa około 5-10 minut.

Szczegółowy plan wyścigu, listę 
ekip oraz rozważania związane z szan-
sami poszczególnych ekip w kolejnym 
numerze Gazety.

KoK

Armia najlepszym klubem w Polsce 
Zawodnicy Armii Polkowice wywalczyli 8 medali podczas Mistrzostw Polski Juniorów i Seniorów 
Low Kick w Kickboxingu. Gospodarzem imprezy była Legnica.

KICKBOXING  W Legnicy o 
medale rywalizowało 265 za-
wodników z 75 klubów z ca-
łej Polski. W ich gronie nie za-
brakło zawodników polkowic-
kiej Armii, którzy od pierw-
szej do ostatniej walki pozo-
stawili po sobie bardzo do-
bre wrażenie w ringu. W trak-
cie tej imprezy polkowiczanie 
wywalczyli 8 medali. Warte 
odnotowania jest to, że czte-
ry z nich są z najcenniejsze-

go kruszcu. Pozostałe to 3 
srebrne i jeden brązowy. Tytu-
ły Mistrzów Polski wywalczy-
li: Bartek Mietlìński, Gracjan 
Rzepa, Ewa Kauch, Kuba Ry-
marowicz. Na drugim stopniu 
podium stanęli: Patryk Kłak, 
Marcel Jasiński czy Kasia Pa-
licka. Z brązowym medalem 
do Polkowic wrócił Seweryn 
Obszyński. – To był napraw-
dę udany start w naszym wy-
konaniu. Moi zawodnicy mie-

li wymagających rywali, ale 
stanęli na wysokości zadania 
i zasłużenie wywalczyli me-
dale. Nasza wysoka dyspozy-
cja w Starachowicach to do-
bry prognostyk przed kolej-
nymi imprezami – mówi Bar-
tosz Muszyński, trener Ar-
mii Polkowice. W klasyfi kacji 
drużynowej polkowicki klub 
uplasował się na 1. miejscu w 
Polsce. 

PG

Przywieźli worek medali
Polkowiccy mastersi przywieźli z Bielawy 32 medale. Zmagania odbyły się w ramach X Mistrzostw 
Dolnego Śląska w Pływaniu Masters.

NORDIC WALKING   W bielaw-
skiej pływalni do walki o meda-
le przystąpiło 148 zawodników 
(46 kobiet oraz 102 mężczyzn) 
z 42 klubów. W ich gronie nie 
mogło zabraknąć polkowickich 
multimedalistów  – stowarzy-
szenia Masters. Tego dnia bar-
wy naszego miasta reprezen-
towali: Emilia Kawula , Janina 

Zając, Gizela Wójcik , Regina 
Mładszew, Hanna Świder, Paw-
laczek Zygmunt, Zenon Wilk,  
Bogdan Jawor, Pavlo Vechir-
ko i Bronisław Szafi rowicz.  Ca-
ła nasza drużyna odnotowała 
rewelacyjny start i wywalczyła 
w Bielawie aż 32 medale. War-
te odnotowania jest również to, 
że aż 21 z nich jest z najcenniej-

szego kruszcu. Pozostałe krążki 
to 9 srebrnych oraz 2 brązowe. 
Najlepiej spośród wszystkich 
zawodników zaprezentowali 
się Hanna Świder, Janina Zając 
i Bogdan Jawor, którzy wywal-
czyli po cztery złote krążki. 
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Tabela III Ligi - grupa 3
1. KGHM ZANAM Polkowice  24  48
2. Gwarek Tarnowskie Góry  23  45
3. Stal Brzeg    24  44 
4. Skra Częstochowa   24  44 
5. Ślęza Wrocław   23  40 
6. KS Stilon Gorzów Wielkopolski  24  37
7. Rekord Bielsko-Biała   24  36 
8. BKS Stal Bielsko-Biała   24  36
9. Piast Żmigród    23  34
10. Górnik II Zabrze   22  33
11. Ruch Zdzieszowice   24  33
12. Lechia Dzierżoniów   23  33
13. Zagłębie II Lubin   24  30
14. Miedź II Legnica   23  24
15. Pniówek Pawłowice Śląskie  24  24
16. Unia Turza Śląska   23  23 
17. Falubaz Zielona Góra   23  18
18. Polonia Głubczyce   23  13 
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SPORTciekawa osoba

Mateusz Szuszkiewicz
wiek:  27 lata
wzrost: 179 cm
pozycja:              napastnik
klub:       KS Polkowice

Ależ emocje, koszykarki CCC Polkowice w wielkim � nale!
To nie był najlepszy mecz w wykonaniu naszych dziewczyn. Popełniły wiele błędów, mało było płynności, ale takie są play-o� y. Tutaj liczy się przede wszystkim charakter, wola walki, determinacja. 
Tego polkowiczankom nie zabrakło i wyrwały Wiśle z gardła trzecie zwycięstwo. Wygrały 57:53 i awansowały do wielkiego � nału! Brawo!

KOSZYKÓWKA   Mecz rozpo-
czął się od mocnego uderze-
nia polkowiczanek. Pierwsze 
punkty w meczu zdobyła Fag-
benle. Potem trafi ała Clark, po-
nownie Fagbenle, a następ-
nie Magdalena Leciejewska i 
po trzech minutach 30 sekun-
dach było 8:0. Krakowianki 
otrząsnęły się kilkadziesiąt se-
kund później, kiedy to pierw-
sze punkty dla swojej drużyny 
zdobyła Maurita Reid. Po sied-
miu minutach było 17:4. Polko-
wiczanki dominowały. Agre-
sywna obrona uniemożliwia-
ła wiślaczkom wypracowa-
nie dogodnej do oddania rzu-
tu pozycji. Przyjezdne nie po-
trafi ły także nadążyć z powro-
tem do defensywy. Po 10 minu-
tach było 21:12. Drugą kwartę 
przyjezdne rozpoczęły od zdo-
bycia czterech kolejnych punk-
tów. Wisła zaczęła być bardziej 
skuteczna, a przede wszyst-
kim lepiej zorganizowana w 
obronie. Gdy Leonor Rodri-
guez odpaliła pierwszą w me-
czu „trójkę” przewaga polko-
wiczanek zmalała do zaledwie 
czterech punktów i trener Ma-
ros Kovacik wziął czas. Na nie-
wiele się to zdało, bo wiślacz-
ki potrzebowały ledwie minu-
ty po wznowieniu by doprowa-
dzić do wyrównania. Było po 
23, gdy na linii rzutów wolnych 
stanęła Magdalena Leciejew-
ska. Trafi ła raz, a w odpowie-
dzi Parker trafi ając ponownie 

do kosza wyprowadziła swój 
zespół na pierwsze w meczu 
prowadzenie. W końcówce 
pierwszej połowy oba zespo-
ły miały sporo szczęścia. Naj-
pierw równo z końcem cza-
su na rozegranie akcji trafi ła 
Rodriguez, a potem, równo z 
syreną krakowski kosz prze-
dziurawiła Miljana Bojović. 
Dzięki temu polkowiczanki 
do szatni schodziły przy trzy, 
a nie pięciopunktowej stra-
cie. W drugiej kwarcie na-
sze dziewczyny rzuciły zale-
dwie pięć punktów tracąc 17. 
To musiało rozzłościć trenera 
Kovacika, który z pewnością 
miał wiele do powiedzenia 
swoim zawodniczkom w cza-
sie przerwy. Po zmianie stron 
polkowiczanki wzięły się za 
odrabianie strat. Początkowo 
szło im dość topornie, ale po 
czterech minutach udało im się 
doprowadzić do wyrównania. 
Nastąpiło to po celnym rzu-
cie trzypunktowym Bojović. 
Od tego momentu rozpoczął 
się festiwal błędów z obu stron. 
Niecelne rzuty, straty i ogólny 
chaos na parkiecie. Trwało to 
ponad trzy minuty. Jako pierw-
sze niemoc przełamały nasze 
dziewczyny, a konkretnie Lau-
ren Ervin, która trafi ła spod 
kosza. W końcówce kwarty to-
czyła się gra kosz za kosz przy 
czym ostatnią akcję rozgrywa-
ły wiślaczki. Miały szansę na 
dwupunktowe prowadzenie po 

30 minutach, ale nie potrafi -
ły skończyć akcji rzutem, było 
40:40. Wszyscy wiedzieli, że w 
ostatniej kwarcie emocje osią-
gną apogeum.
W tej jako pierwsza punktowa-
ła Labuckiene, a potem odpo-
wiedziała nasza Weronika Gaj-
da. Pięć minut przed końcem 
po przechwycie i punktach 
Reid znów był remis, tym ra-
zem po 46. Potem po serii błę-
dów za trzy trafi ła ponownie 

Reid i wyprowadziła Wisłę na 
jednopunktowe prowadzenie 
(50:51). Clark trafi ając dwu-
krotnie z linii rzutów wolnych 
dała z kolei prowadzenie naszej 
drużynie. Minutę i 2 sekundy 
przed końcem Temi Fagbenle 
trafi ła jeden z wolnych i polko-
wiczanki prowadziły dwoma 
puntami, ale Parker odpowie-
działa spod kosza i był remis po 
53. 26 sekund przed końcem 
nasz zespół miał pięć sekund 

na dokończenie akcji. Zdąży-
ła trafi ć i to za trzy Bojović. Wi-
śle pozostało 201 sekund. Rzu-
tu trzypunktowego próbowa-
ła Radocaj, ale nie trafi ła. Po-
tem był jeszcze faul na Clark i 
dwa celne rzuty osobiste. Po 
tym polkowicka hala odleciała. 
Pomarańczowe wygrały 57:53 
i przypieczętowały awans do 
wielkiego fi nału. W decydują-
cej rozgrywce ich rywalem bę-
dzie Artego Bydgoszcz, któ-

re pokonało w piątym meczu 
Ślęzę Wrocław. Pierwsze dwa 
mecze fi nałowej rywalizacji w 
czwartek i piątek (26 i 27.04) 
w Bydgoszczy. Mecz numer 
trzy w poniedziałek (30.04) o 
godzinie 18 w Polkowicach. 
Ewentualny mecz numer czte-
ry, także w Polkowicach, dzień 
później.

Konrad Kaptur
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CCC Polkowice                                57:53 (21:12, 5:17, 14:11, 17:13)                               Wisła Can-Pack Kraków

  CCC: Clark 15, Fagbenle 12, Bojović 11, Stankiewicz 4, Gajda 8, Leciejewska 3, Spanou 2, Sandrić 0, Puss 0, Ervin 2.
  Wisła: Reid 16, Parker 16, Greinacher 6, Ziętara 6, Rozdriguez 5, , Radocaj 2, Labuckiene 2, Suknarowska-Kaczor 0.

Bostoński test charakteru
Przejmujące zimno, deszcz i wiatr wiejący prosto w twarz. Tegoroczny Maraton Bostoński postawił uczestnikom wyjątkowe wymagania. Wśród tych, którzy im sprostali był polkowiczanin, Grzegorz Kielin, 
który w gronie Polaków biorących udział w tym wyjątkowym biegu zajął trzecie miejsce.

BIEGI  Nauczyciel wychowa-
nia fi zycznego z SP 1 oraz tre-
ner w MKS Polkowice wielo-
krotnie udowodnił, że ma wiel-
kie serce do walki i prawdzi-
wie końskie zdrowie. Wykuta 
w morderczym treningu forma 
pozwoliła mu na osiągnięcie 
wyników, dzięki którym został 
zakwalifi kowany do jednego z 
najbardziej prestiżowych ma-
ratonów na świecie. Aby uświa-
domić sobie, jak ważny jest w 
świecie biegaczy maraton w 
Bostonie warto wspomnieć, że 
pierwszy nowożytny bieg ma-
ratoński został rozegrany pod-
czas pierwszych nowożytnych 
Igrzysk Olimpijskich w Ate-
nach w 1896 roku. Rok później 
odbył się Maraton Bostoński.

Tegoroczna edycja słynne-
go biegu była 122. Na starcie 

stanęło ponad 32 tysiące osób 
z całego świata. Prawdziwy na-
rodowościowy tygiel nadający 
temu wydarzeniu wyjątkowego 
charakteru.

- Leciałem do Stanów Zjed-
noczonych mocno podekscy-
towany. Marzyłem o udziale 
w tym biegu. I leciałem na nie-
go! W podróży miałem trochę 
problemów, bo bagaż zaginął, 
ale gdy już byłem na miejscu, 
wszystko inne przestało mieć 
znaczenie – opowiada nam 
Grzegorz Kielin.

W dniu startu pogoda była 
wyjątkowo niesprzyjająca bie-
ganiu – deszcz, zimno, wiatr. 
Od ponad 30 lat nie było gor-
szych warunków atmosferycz-
nych. Na trasie toczyłem praw-
dziwą wojnę nie tylko w prze-
ciwnikami, ale przede wszyst-

kim z samym sobą. Wielokrot-
nie miałem momenty załama-
nia, zlana wodą trasa była bar-
dzo trudna, wymagała duże-
go skupienia. Służby medyczne 
interweniowały setki razy, bli-
sko 7 tysięcy osób nie ukończy-
ło biegu. Na szczęście na tra-
sie byli wspaniali kibice, którzy 
zagrzewali mnie do boju. Ich 
okrzyki w chwilach zwątpie-
nia dawały dodatkowy zastrzyk 
energii – tłumaczy nam polko-
wiczanin.

Warunki sprawiły, że roz-
strzygnięcia na mecie tego-
rocznego Maratonu Bostoń-
skiego były mocno zaskaku-
jące. Wśród kobiet wygra-
ła Amerykanka Desiree Lin-
den (2:39:54), drobna, nie-
zbyt szybka, ale znana z zacię-
tości. Wśród mężczyzn doszło 

do wielkiej niespodzianki - ja-
poński amator Yuki Kawauchi 
(2:15:58), biegnący swój czwar-
ty maraton w tym roku, po pię-
ciu kilometrach wyglądający, 
jakby fi niszował zostawił w po-
lu zawodowców i wygrał.

Grzegorz Kielin w tych mor-
derczych warunkach uzyskał 
czas 2:55:58. Wśród wszyst-
kich uczestników zajął 1154. 
miejsce, w kategorii wiekowej 
M40-44 był 104, a wśród 76 Po-
laków biorących udział w tym 
biegu był trzeci.

- To był mój 25. maraton w 
życiu, zdecydowanie najtrud-
niejszy. Nigdy nie zostałem 
poddany takiemu testowi. Ni-
gdy też nie czułem takiej sa-
tysfakcji, bo im coś przychodzi 
trudniej tym większą radość 
wywołuje. Bardzo dziękuję 

wszystkim, którzy 
trzymali za mnie 
kciuki, szczególne 
podziękowania dla 
burmistrza Wiesła-
wa Wabika i gmi-
ny Polkowice, któ-
ra znacząco mnie 
wsparła. Jestem 
dumny, że mogłem 
reprezentować mo-
je miasto i gminę i 
przeżyć tak niesa-
mowitą przygodę 
– kończy polkowi-
czanin.

Postawa Grze-
gorza, jego dotych-
czasowe wyniki to 
piękny dowód na to 
jak pasja potrafi  pchać do prze-
kraczania własnych ograni-

czeń, do robienia rzeczy, które 
inspirują i nadają życiu sens.

Konrad Kaptur


